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.Abisyńczycy w pułapce
W ielkie zw ycięstw o Wiochow

w  skałach p łaskow zgórza Tem bien
R ZYM , 29. 2. Komunikat w o jen ­

ny nr. J 40-
W  tym samym czasie, kiedy 1 

korpus arm ii za jm ow ał Amba 
A lad ż i, I I I  korpus arm ji oraz k ir  
pus arm ji e ry tre jsk ie j zaatako­
wały od polnccy i od połudit.a 
wojska rasa Kassy. Od świtu w 
p iątek toczy się w ielka bitwa.

R ZY  M, 29. 2. Komunikat wojen  
ny nr. 141.

Druga bitwa w  Tem bien werzła 
w  stadjum decydujące. Sytuacja 
w ojsk rasów  Kassa i Sejuma, oto­
czonych przez nasze oddziały, 
staje się z każdą chw ilą  coraz 
bardziej krytyczna.

O U C IE T Y  O D W RÓ T

W edług źródet w io tk ich  kolum­
ny, które za ję ły  Am ba A ladżi, po­
suwają się dalej w  kierunku je ­
ziora  Aszangi. W ojska w łoskie 
będą stara ły się osiągnąć je z io ro  
A s za rg i, zanim  nadciągnie nowa 
arm ja abfcyń«ka, którą dowodź, 
osobiście negus.

W ojska w  sile okoto 50.000 roz­
poczęły akcję okrąża jącą cały 
Tem bien. \bisyńc£.vcy usiłowali 
w\>t ofać się na zachód, poprzez 
rzekę Takaze do górzyste j pro­
w in c ji Semien. W łochom  udało się 
jednak odciąć odw rót arm ji Scju- 
ma i rasa Kassy. Część arm ji ra ­
sa 'Sejum a podobno w ydostała » ię  
z pułapki, zaninr a rty le r ja  wtoska 
zaczęła ostrze liw ać lin ję  odw ro­
tu. Natom iast arm ja rasa Kassy 
je s t podobno całkow icie otoczo­
na. Będzie ona zmuszana albo 
poddać się, sIdo będzie usiłowała 
przebić się przez lin je  włoskie. 
S traty abisyńskie m aią być 
znacz ne.

W  A b isyn ji będzie obchodzone 
w  n iedzielę św ięto patrona kraju 
św. Jerzego. W łosi obchodzą zaś 
40 roczn icę b itw y pod Aduą. To 
obu frontach w  związku z tem 
oczekiwane są ważni: wydarzenia.

R A DOŚĆ W E  W ŁOSZECH

W caiĄch W łoszech panuje na­
strój radosny, wyw ołany w iado­
mościami o zwycięstwach na 
fronc ie  północnym. P ism „ są roz­
chwytywane, a u liczne głośniki 
rad jow e oblężone. Od rana prze­
ciągał przez ulice tłum m łodzie­
ży, która śpiewając pieśni rew o­
lucyjne i wojskowe udalu cię 
przed pałac KwirynaJaki. gdz.e 
m anifestowała na cześć dynastji 
króla. K ió l ukazał się na balko­
nie pałacu i pozcuowił m łodzież, 
która zgotowała mu żyw iołową 
m anifestacie. Następnie pochód 
ruszył przed pałac W enecki, gdzie 
m an ifestow ał ku czci Mussolinie- 
go, który również ukazał się na 
balkonie, pozdraw ia jąc m anife­
stantów rzymskiom podn.esia- 
nicm  ręki.

ASM  ARA, 1. 3. ( P t T . j  W ice- 
gubernator, p rzem aw ia jąc w czo­
ra j do zgrom adzonych przed pała­
cem gubernatora tłumów, ośw iad­
czy ł: w ie lka  b itw a w  Tem bien ie 
ro zw ija  9ię zwycięsko dla w ojsk 
w łoskich. W krótce arm ia abisyń- 
ska na froncie  północnym będzie 
zlikw idowana

Przyszłe  zw ycięstw a otw orzą  
wojskom  w łoskim  drogę na połud­
nie w e wszystk ich  kierunkach

N A  R A T U N E K
Negus na czele kolumny wojsk 

opuścił jakoby Dessie i spieszy 
na pomoc arm ji abisyńskicj na 
fron c ie  północnym, która zna j­
duje się w  bardzo ciężk iej sytu­
acji.

Dziś nastąpiło spowodu rozpo­
czynającego się okresu deszczo­
wego, praktykowane dorocznie 
w strzym anie kom unikacji ko le jo­
w ej na lin ji A ad is  Abeba —  D żi­
buti. Kom unikacja będzie w zno­
wiona w  październiku.

W  R O ZSYPCE

RZYM , 1. 3. (P A T . )  W ioski ko­
munikat w ojenny nr. 142. M arsza­
łek B aJoglio  te le g ra fu je : na fro n ­
cie ery trejsk im  arm ja rasa Kassy 
zna jdu je snę w  rozsypce.

A S M A R A , 1. 3. ( P A T ) .  Specja l­
ny w ysłann ik polskiej agencji te­
leg ra f.c zn e j depeszu je: donoszą o 
poważnem zw ycięstw ie w Tem 
bien. A rm ję  rasa Kussy można 
uw iżać za ca łkow icie rozprószo­
ną.

SZC ZEG Ó ŁY B IT W Y

RZYM , 1.3. ( P A T ) .  Nadchodzą 
następujące szczegóły ostatniej 
b itw y na froncie  północnym. Zgo­
dnie z komunikatami o fic ja lnem i. 
akcja rozw ija  sie w jaknajlep- 
szych warunkach dla strony w ło ­

skiej. ’ Ze względów* wojskow ych  
publikowanie szczegółów  je s t za­
bronione. Korespondenci zagra 
niczni, k tórzy pow rócili z kw ate­
ry  g łów nej do Asm ary, zastali ca- 
\k  m iasto ilum inowane. W icegu- 
bernator E ry tre i o ra z  m in ister 
prasy zapow iedzie li zebranym tłu 
mom opublikowanie w  n a jb liż ­
szym czasie sejsacyjnych w iado­
mości, w yraża jąc  jaknajbardziej 
optym istyczne p rz j puszczenia co 
do de fin ityw nego  wyniku w ojny.

M arsz dwóch dyw izy j trzecie 
go korpusu „S i l la "  i „23-go m ar­
ca", które m ia ły  za zadanie zaa­
takować w ojska rasa Kassy od po 
łndnia. rozpoczął sie w  nocy z 27 
na 28 lutego. Tym czasem  korpus 
tubylczy posuwał się z północy 
na południe celem  otoczenia 
wojsk ab :syńskich w  Tem bienie.

Po sforsow aniu  rzek i Ghewa 
wojska w łoskie za ję ły  miełseo- 
w ość Dibbouk. na drodze w iodą ­
cej do Socot. Natychm iast w yw ią ­
zała się walka w  reion ie Andino. 
Abisyńczycy. rozum iejąc, że W ło-

Sądy karzą
członków Stronnictw? Narodowego

Sąd okręgowy* w  Gnieźnie, na 
sesji w y jazdow ej w e W rześn i 
skazał za opór w ładzy członków 
Sekcji m łodych Stronnictwa N a­
rodowego Bolesław a Muczyńskie 
go, S tefana Srokę, Franciszka M i­
chalaka i J oze fa  Szubę —  na 2 
m iesiące aresztu

Sąd Grodzki w Jutrosin ie ska­
zał z art. 170 K . K . (rozpow szech­
nianie fa łszyw ych  wiadomości, 
mogących w yw ołać  n iepokój pu­
b liczn y ) Józefa  SkowTońskiego z 
Pakosław ia na 3 m iesiące aresztu 
i 300 zł. g rzyw ny oraz W alerjana

w cśe wydostania się z okrążenia, 
od samego początku staw ili zac ie­
k ły  opór. •

Odległość pom iędzy trzecim  kor 
pusem, nacierającym  od połud­
nia a korpusem tubylczym , posu 
w ającym  się od północy, w ynosi 
la wszystk iego 20 kim., czyli, że 
cały obszar, zejm ow any przez A - 
bisyńczyków, znalazł się pod krzy 
żowym  ogniem  a fty le r j i  w łoskiej, 
to  spowodowało ciężkie stra ty dla 
Abisyńczyków . Pom im o terenu, 
sp rzy ja jącego  obronie, Ab isyńczy 
cy zaczęli ustępować. Pom  mo 
braku szczegółów  klęska ich nie
ulega w ątp liw ości. , _ , . , ,

| Sędziemu śledczemu do spraw
F R O N T  P Ó Ł N O C N Y  P R Z E S T A Ł  politycznych p rzy  warszuwstum

sądzie okręgowym  przekazano 
IS T N IE Ć  nową serję spraw o przynależ-

P.ĄRYŻ. 1 .a. ( P A T ) .  A gen c ja  no^  do rozw iązanego p rzez w ła- 
Havasa donosi z A sm ary : Pom; tiZP bezpieczeństwa rbozu N a io - 
mo, iż niesposób jeszczt prz; to dowo ~ Radykalnego, 
czyć szczegółów , w yda je  się jas-1 
nem. że w* dniach 28 i 29 lutego 
rozw inęła  się w .e lka  akę ja  w oj- 
skowa. Wyda.ie się że północny

Staszewskiego, sekretarza! koła 
Stronn ictw a Narodow ego w  Ju­
trosin ie  na 4 m iesiące aresztu - 
300 zł. grzyw ny.

Sąd okręgow y w  Ostrow ie ska­
zał M ieczysław a Hentscukegc- 
kupśa z Gdyni, członka Stronnic­
tw a Narodow ego na 1 rok w ięz ie ­
nia, Józe fa  Stopczaka stolarza z 
feadowia, czlontca S tronnictwa N a  
rodowego na 9 m iesięcy w ięz ien ia  
oraz M arjana Paw laka ślusarza 
z Ostrow ia, członka Stronnictwa 
N arodow ego na 9 m iesięcy w ię ­
zienia.

Znów sprawy sądowe
o należenie do tajnych związków

rzutom udziału n akcji wywroto* 
tow e j 2 robotn ików : Kaujaki. I
F rydenberga, o raz grupę złożoną 
z S osób, z n iejak im  Ryszardem  
M orawskim  na czele. Odpow iadać 
oni m ają z art. 165 K . K .. k tórv 
mówi o należeniu do ta jnych  org-* 

Ostatnio aresztowano pod za nizacyj, ,

udarem nili im wszelką m ożli-1 fron t abisyński przestał istnieć.

Naradę gospodarcza
p r a c e  w

Kom isja dla spraw obrotu to­
w arow ego wysłuchała referatu  
p Bronisława Sikorskiego p. t. 
„P o lityk a  i organ izacja  handlu 
w ew nętrznego" przyczem  glos za­
b ierał rów n ;eż dyr. Edward Iwasz 
k lew icz. Obaj mówcy poruszyli 
m. in. sprawę oboju rytualnego 
przyczem  z c y fr  przytoczonych 
wynika, że koszty ODłat ta ubój 
rytualny wynoszą zł. 7,915.000, 
straty na. skutek m arnotrawstwa, 
zw iązanego z ubojem rytuaiiiym  
al. 2.894.400 O.az straty na sku 
tek zbędnego pośrednictwa w  su­
mie zł 70.000.000 co łącznie sta­
nowi sumę złotych 80,839.400.

R fe ra t p 1. Rola  spółdziel­
czości w obrocie tow arow ym " w y ­
głosił dyr. Adam Nowakowski a o 
wytycznych polskiej polityki trak 
tatowej m ówił dyr, M arjan  Droz­
dowski.

Dyr. H Taubeiife ld  i dyr. Ł, 
Domański re ferow a li sprawę han 
dlu zagran icznego a w  dyskusji 
glos zabici tli ponadto p. W łady­
sław Zakrzewski, dyr. Adam Rose 
i p. Tadeusz Łychowski.

Kom isja in ic ja tyw y  pryw atnej 
rentowności i inw estycyj publicz­
nych wysłuchała referatów  pp. 
Jana Moraw skiego, dj r. S ław iń­
skiego, Bohdana Stępińskiego i 
Józefa  PrzedpelsK iego oraz kore- 
feratu  dyr. W iktora Martina.

Kom isja rynku p ien iężnego i 
Kredytu wysłuchała referatu  pre­
zesa Związku Banków p. W acła ­
wa Fajansa, p, Tadeusza K rzyża ­
nowskiego, dyr. Jerzego Nowaka

4  k o m l s i a c h
łecznego, re fera tu  pos.* św iato- 
pełk - M irskiego o obciążenia ro l­
nictwa, pos. B. Łubieńskiego oraz 
prezesa Związku Pow iatów  p. Ja­
roszyńskiego. Ostatni zabrał gło* 
w icedyrek tor departamentu po­
datkowego p. J. Lubowieki

oraz prezesa B P. Adam a K* -5i  
Kom isja  obciążeń publicznych

zajmowała się referatem pos. J. 
Hołyńsiriego. który podkreślił 
znaczny w zrost obciążeń pUDliez- 
nych w ostatnich latach przy j e ­
dnoczesnym snadku dochodu spo

Strajk krawców ctiałipikćw
w  Częstochowie

C Z Ę STO C H O W A , 1. 3. W y ­
buchł tu ta j stra jk  krawców-cha- 
łupników na t le  ekononomicz-
nem. Ogółem  stra jku je 150 k raw ­
ców i 300 czeladników.

Sy+uacja kraw ców  - chałupni­
ków* je s t  fa ta lna , zw ażyw szy, że 
przeciętn ie  za uszycie garnituru 
zarab ia ją  2.6 zł. Cena płacona za 
roDoeiznę, u legła  zwyżce, gdy za­
m ów ienie dotyczy, ubrań droż­
szych.

WaTto zaznaczyć, że najtańsze 
ubianie kosztuje około 26 złotvch 
czyli, że robocizna stanow i n ie ­
spełna 10 proc pooezas gdy przy  
prywatnych  zam ów ieniach do- 
ćnoazi ona do 30 —  40 procent. 
Gdy się zważy, że uszycie gartu- 
trrru w ym aga całodziennej p ra ­
cy kraw ca - chałupnika i dwu 
czelaaników, to  rzeca oczyw ista, 
że m amy tutaj do czynienia 
z wyzyskiem .

Min. Beck wyjechał
da s to licy  B e lg ji

Wyr on śmierci
na mordercę policjanta
P O Z N A Ń , 1. 3. Sąd apelacyjny 

w Poznaniu rozpatryw ał sprawę 
przeciwko „u p io row i" z P rzysier- 
Skft Janowi Manikowskiemu, ska­
żam  mu przez Sąd O kręgow y a* 
Chojnicach na karę śm ierci za 
zabójstwo po lic jan ta  Zm ury w 
Pe lp lin ie  a to na skutek w n ies io ­
nej przez skazanego apelacji.

Sąd apelacyjny wyrok I instan­
c ji zatw ierdził. i

W czora j w yjechał do Brukseli 
m in ister Spraw Zagranicznych 
Beck z małżonką 1

B R L K S E L A , 29. 2. Jeden z naj­
poważniejszych dzienników bel­
gijsk ich  ,’,L «  S o ir" zam ieścił w 
przeddzień przyjazdu m inistra 
Becka bardzo obszerny artykuł 
wstępny. poświęcony omówieniu 
ro li Polsk i w  polityce m iędzyna­
rodowej i stosunkom polsko-bolgij 
s-kim Dziennik zaznacza iż  Bel- 
g ja  c ieszy  się zaróu no w  kołach 
rządowych, jak i w  szerokich s fe ­
rach społeczeństwa polskiego 
sw zerą  i wryraźną aympafcją. o~ 
parta, na jednakewem  um iłowa­
niu wolności i w*spólnych wspom ­
nieniach historycznych.

Dziennik przytacza następnie 
obs2erny życiorys m inistra Becka

Kto bodzie odpouiedzioiny
przed Trybunałem  Stanu

podkreśla jąc szczególn ie jego ka 
r je rę  w* Legjonach . o raz przy po- 
mina, iż  w r. 1922 przybył do 
Brukseli, jałco attache w ojskow y 
i w  tym charakterze w ręczy ł kró­
low ej E lżb iec ie  i obecnemu kro 
łow i, a ówczesnemu księciu Bra- 
bantu, order K rzyża  W alecznych. 
Min. Beck posiada najw yższe od 
znaczenia belg ijsk ie  —  w ielką 
w stęgę orderu Leopolda i K oro ­
ny belg ijsk ie j.

Bez Polski równowaga polity-

Rząd opracował pro jek t usta­
wy o Trybunale Stanu. Trybunał 
ma składać się z p ierw szege pre­
zesa Sąau N a jw yższego , jako 
przewodniczącego, oraz sześciu 
sędziów  i ty lu ż zastępców Sędzią 
Trybunału Stanu, w zględn ie jego  
zastęncą może zostać tylko »»dięin 
sądu powszechnego, pozostający 
w  służbie czynnej.

Kandydaci na sędziów trybu­
nału stanu m ają być przedsta­
w ien i oddzieln ie przez Sejm  i od­
dzieln ie przez Senat. Każda izba 
w ybiera  po 6 kandydatów  na sę-czna w  Europie jest —- zdaniem 

dziennika —  niem ożliwa do po- dziów  i 6 kandydatów na zastęp­
nik ślenia. Dowodem aprobaty po- eow. Prezyden t Rzeczypospolite j, 
lityk i, prowadzonej przez min. j uwzględn ia jąc równom iern ie kan 
Becka, je s t fak t jednom yślnego dydatów  każdej z izb, powołu je 
uchwalenia budżetu M in isterstw a spośród nich 6 sędziów  trybunału 
Spraw Zagranicznych przez Sejm  stanu 1 6 ich zastępców
polski.

List do Mussoliniego
Gabriela d Anunzio

RZYM, 29 S. (P A T .)  L  okazji 40-ej 
rocznicy bitwy pod Aduą Gabriel 
d'Anunzio wystosował (Jo Maisoli- 
niego list, w którym pisze, że dumą 
Włochów jest nietylko możność po­
mszczenia poległych przed 40 laty, 
ale przeaewszystkiem możność skon 
stażowania, ze żołnierz włoski dał 
przed 40 laty dowody swoich najwył 
szych wartości bojowych, umiejęt­
ności dostosowania się do nieznane 
go tcrer.u, jak również wynaiaz zości. 
ujawnionych w warunkach, w* których 
pozbawiony był dowództwa i kir.ro 
wał się Jedynie instynktem wsi ki 
i obrony. bitw'a ta —  pisze DuYmi*1 
zio —  wykazała, że zołnierz wlosK> 
przewyższa -wojemi wartościami 
wszystkich innych żołnierzy śwlaia. 
D'Anunzio donosi, że dołącza do listu 
szkatułkę palisandrową, wykonane w

jego warsztatach. Szkatuła przczin - 
czona jest dla najnowszych model? 
kul karabinowych albowiem,^ jak pi­
sze autor i.stu „każdy nabój włoski 
wart jest dziś życia ludZiciego *. „W 
dniach Adui —  pisze w zakończeniu 
Gabrjel d Anunzio — „miałem lat 30. 
Ileż obelg musiałem wysłuchać prze­
ciw ojczyźnie i przeciw ofiarom śiruer 
ci. Na piać u Montacitono zaareszto­
wano mnie za i o »e publiczni - r>— •- 
piałem władzę, która tchórzem oble­
ciała. Dlatego też dziś jestem po io- 
oie pkrwszy, który odczuwa najwięk­
szą radość. W rocznicę Adui nie czu­
ję już brzemienia lat i śnueje aie ze 
orarosci. D Benito Mussolini! śe.sKam 
Cię dziś i wraz i  Tobs obejmuję I  wą 
niezłomna w-iare i odwagę, któro two­
rzą żelazny ztspół sil obecnych i 
przyszłych"

Do odpow iedzia lności konsty­
tucyjnej przed Trybunałem  Sta­
nu m ogą być poc iągn ięc i: prezes 
Rady M in istrów , m inistrow ie, 
prezes N a jw yższe j Izby* Kontro li, 
senatorzy i posłow ie. O skarży­
cielem  publicznym  przed trybu­
nałem ma być wedle projektu 
osoba, wyznaczona de danej spra 
w y  przez m arszałka Senatu, 
w zględn ie m arszałka Sejmu —  o 
ile  sprawa została wszczęta na 
podstaw ie uchwały jednej z izb 
ustawodawczych, lub uchwały 
izb połączonych. W  innych w y ­
padkach oskarżycielem  ma być

p ierw szy prokurator Sądu N a j­
wyższego, lub deiegow any przez 
niego prokurator tego sądu.

W edług projektu, członkow ie 
rządu oraz prezes N . I. K . pono­
szą odpow iedzia lność konstytu­
cyjną przed trybunałem  stanu 
za umyślne naruszenie konsty­
tucji, luu innego aatu ustawo­
dawczego, przyczem  utrata urzę­
du nie powoduje w ygaśn ięc ia  od­
pow iedzialności. P rzedaw n ien ie 
ścigan ia następuje zasadniczo po 
pięciu latach od popełn ien ia czy­
nu, naruszającego konstytucję, 
czy ustawę. ^

Pro jek t głosi, że posłow ie i sa* 
natorow ie są odpow iedzia ln i 
przed Trybunałem  Stanu: 1. za 
w ystąpien ie sprzeczne z obov*ią?.- 
kiem w ierności wobec Państw a 
Polsk iego, albo zaw iera jące zna­
miona przestępstwa, ściganego 
z urzędu, 2. za naruszenie zakazu 
nabywania oófcr państwowych, 
uzyskiwania irh dzierżaw , podej 
mowania się dostaw i robót rzą ­
dowych ̂ oraz za otrzym yw anie od 
rządu koncesyj lub innych korzy­
ści osobistych. Postępowanie bę­
dzie m ogło być w szczęte jedyn ie 
w  czasie p ia s tow an ii mandatu 
Orzeczen ie trybunału może po 
zbaw ić mandatu oraz korzyści 
osobistych, otrzym anych on 
rządu.

Wieści x całego świata
POLKrt PODPROKLRATORFM 

W  STANACP Z.|fiDNQC#ONYCH
Auwokat Marja Sienl.iewicz-Dumas 

w mieście Worcester Massachusetts,
ń ianowatia rostała podproKuratorem 

• stanowym P. Sienkiewicz-Dumas iest 
_ wybitną działaczkę polską w swojem 

iii fście.

HUBERM AN OKRADZIONY 
woJcias koncertu Huberńiana w N. 

Jorku złodziej zakradł się do pokoju 
artysww, żabieeająz skrzypce Stta- 
divariusa, wartości 40u tysięcy dola 
raw Bprawc” kradzieży nie wykryto. 
Śsrzypcc były ubezpieczone.

PIĘCIU  ZA JEDNEuO -
Po e.miesięczne. rozprawie t^łos/o 

nc wyrok w procesie 25 komunistów 
z Neukoelm (przedmieście Jłarluia), 
óskarżónyeh o ńańad na lokal oddzia- 
łó*“  szturmow/cł 5-ciu oskarżunych 
skaz ar o za zabójstwa członka st.ur- 
mówki na karę śmierci, a U  oskar­
żonych na karę więzienia od 3 do 14 
lat.
FtTRTWAENC.EER

hamulca. Pasaże* samochodu, znany 
urolog Rejsek poniósł śmierć 27 osób 
odniosło rany, z czego trzy ciężsi*.

6 Ml K ito ROBOTNIKA 
W  zakładach metalurgicznych W 

Kombas (dep. M ob ile ) oberwał sie 
z db-zrm ioro dzwiaa fabrycznego 

dnnek. cięzki-h nłyt staiowycii, za­
bijając na miejscu robotnika'polski# 
go Jana Rutkowskiego, lat 36. 

.S Z A L O N A " W K 0K ~E ZAC 3
W skł ol nowych Kortezów w Hisz­

pan ji wejdzie 13 komunistów, ra. in. 
kobieta nazwiskiem I bar rur (pseudo 
nim „Szalona">, która oaagrafa roi** 
oizyw-ndczyni podczas rozpicbów w 
Ajturji w październiku x, j934.

B ITW A NA I \DVt;K: Y T K t .P  
Na uniwersytecie chińskim w Tiin* 

ghane A-ydarzyto sie krwawe Starćis 
pomiędzy 200 studentami i stadan*- 
kann, a 400 pollcjantam. Z  obu stron 
jiadlo wiele rannych. <4rus?czoilo 1P 
oainochodów policyjnych.

CHIŃCZYCY z a w z ię c i

W  kopalń,ach w miejscowości Dun*
. . . .  8:0,11 ( ,nc,ie) wynikło na tle gier ha
ałynna nóW‘o!órska orkiestra fiibar • iarduwycłi krwawe starcie "omiędzy 

momezna powMałt. Furtwaenglera ńa ] górtiłkatPi Cnińczykamł z  Chin o-Ju- 
st»noWisku dyrygęąta, na sezun dniowycli j Chin północnych, jest 
1936/37. 3 zabitych, rannych Pjdczaó wai

M IEDZY TIŁA.MW IJAM I I ki obC struny używały dynamitu wy- 
■u. _  . "  I -ad-aiąc w oowietrzt domy przeciw

P f8? 1 ł-am> nikow. Pc 3-gWJwnajWt walkach
w i>=dł pomiędzy .i.,a tiair.waje, i oonczycy. dozorcy kopalni, przj wró 

Które zderzyły się TiHdkut6łc clcftktu ciii śpokó!«

W N. JORKU


